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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o • 

f V  JŁioaterZe G łó w n e j  w  T T a r s z a w ie  
d n ia  22. S tyczn ia  (3. Kutego) i SW-  

Z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .
P ostępu ią  na w yższe stopn ie.

TV Sztab ie  Głównym. W  części Szefa Sztabu 
G łów nego, Kapitan J an L angert, i W części J e- 
nerała Dyżurnego, Kapitan Tomasz D ietrich, oba 
na Majorów,
Z a gorliwe pełnienie obowiązkow p rzy  odbiorze  

Zaciągowych.
I V  P ie c h o c ie .  W  pułku 3“  lin iow ym , Po­

rucznik Malski na Kapitana, z przeznaczeniem  
yj tymże stopniu do Zandarmeryi. W pułku l\m 
lin iow ym , Porucznik Majewski, na Kapitana. —  
AV pułku i m lin iow ym , Podporucznik Leśniow- 
ski, i w pułku 2111 liniowym , Podporucznik Szum- 
m er, cba na Poruczników.

Um ieszczeni zo sta ią .
Jp  G w ardyi. W  szwadronach Strzelców kon­

nych , Adjułanci połowi przy Jenerale Szefie Szta­
bu GłoW nego, Kapitan Potworowski i Porucznik 
Załuski; W batalionie Strzelców pieszych, Adju-

tant połowy przy Jenerale D yżurnym , Kapitan 
Jan INofok, z zostawieniem ich przy obowiązkach, 
które dotąd pełnią.

O trzym u ią  żądane D ym issye .
W  nadgrodą długo  - Letnicy i  g o r liw e j służby.

W  G w ardyi. Z szwadronów U łanów , Pod- 
officer Lewandowski, w  stopniu Podporucznika 
z w oyska, z pozwoleniem noszenia munduru.

D la  słabości zdrow ia.
T V  Piechocie. Z pułku 8" liniowego, Po­

rucznik Hieronim Markowski, w  stopniu Kapitana, 
z pozwoleniem noszenia munduru.

O trzym u ją  U rlopy.
W  S zta b ie  Głównym. Z części Kwatermi­

strza Jeneralnego, Kapitan Valentin d Hauterive 
na dni jo  w  Gubernią Wileńską.

T V  G w ardyi. Z szwadronów U łanów , Kapi­
tan Katerla na dni 4°-

TV  P ie c h o c ie .  Jenerał Brygady Niesiołowski 
na dni 3o w Gubernie Mińską i ileriską. —  Ad­
jutant połowy przy tym że Jenerale, Kapitan Ga- 
wdzilewicz, na dni Jo w  Gubernie Mińską i W i-  
leńską. —  Z pułku 5° liniowego, Porucznik Lu­
tomski na dni Jo w  W ielkie X iestw o Poznańskie. 
—  Dowodzca pułku 70 liniow ego, Pułkownik
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Grotowski, na dni 3o do Szłąsłca. —  Z pułku 3° 
Strzelców pieszych, Porucznik Przeciszewski, na 
dni 5o w Gubernię Wileńską.

ł V  Jeżdzie. Adjutant połowy przy Jenerale 
Brygady Antonim Potockim, Porucznik Jelsk i, do 
i 5. Marca, w Gubernię Wileńską. —  Z pułku 
3° Strzelców konnych, Major Błędowski, d o i  5. 
Marca,, w Gubernię Kijowską i Wołyńską.

N a c z e l n y  W ó d z  
(Podpisano) K O N S T A N T Y  

W . X . R.
Zgodno, z O ryginałem : 

G enerał, S z e f  Sztabu  Głównego 
To L I N  S K I .

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  
etc. etc. etc.

WAj iie s t n i-k Królewski w R a d zie  S tanu .
Stosownie do §. 13 postanowienia Naszego z dnia 

p. Lipca r. z. na przełożenie Kommissy i Rządowey 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, postanowiliśmy 
i stanow iem y:

Art. r . W  mieysce dotychczasowey Admini- 
stracyi, Dyrekcyia J eneraln-aTowarzystwa ( )gniow: 
zna bydż niezwłocznie zaprowadzona przy Kom- 
missyi Rządowey Spraw W ewnętrznych i Policyi.

Art. 2 . Skład iey i płacę oznaczamy iak naste- 
p u ie : i . Prezyduięcy z pensyią roczną zł. Pol. 
7000. —  2 . Assessor do Towarzystwa Miast zł. 
P . 5ooo. —  3. Assessor do Towarzystwa Wsiów 
zł. P. 5ooo. —  4 * Assessor kontroli jeneralney zł. 
P. 5ooo. —  5. Kassyier zł. P. 4ooo. —  6 . Se­
kretarz zł. P. 4000. — 7. Rachmistrz, zł. P. 3ooo.
—  8. Pomocnik do rachuby zł. P. 2000. __ 9.
Dziennikarz i razem archiwista zł. P. 2000. __ 10.
Dwóch Kancellistów po iS o o z ł. P. 3ooo. __ u .
W oźny z obowiązkiem utrzymywania stróża zł. P. 
i 5oo. —  12. Na m atery ia ły , druki etc. salvo 
calculo zł. P. 6000. —  Sum m a47,5oo. —  Ogó­
łem  rocznie czterdzieści i siedm tysięcy pięćset 
złotych Polskich.

Koszta te z Towarzystw obudwóch w miarę sum­
m y ubezpieczenia zastąpione będą.

Art. 3 . Czynności w Dyrekcyi odbywać się 
maią kollegialnie, Prezyduiący i trzey Assessoro- 
wie składaią Kollegium. Trzęch stanowi komplet. 
Równość zdań rozwiezuie Prezyduiący.

Art. 4 - Dyrekcyia ułoży proiekt do organiza-

cyi swey w ew nętrzney, i takowy poda Kommis­
syi Rządowey Spraw Wewnętrz. i Policyi do za­
twierdzenia.

Art. 5 . Prezyduiący w Dyrekcyi 18,000 zł. 
P o l., każdy z Assessorów 6000 zł. P. Kassyier 
12,000 zł. P. kaucji złożyć obowiązany.

Art. 6. Prezy duiącego i Assess or o w7 mianować 
będziemy na przedstawienie Kommissyi llzadowey 
Spraw Wewnętrz. i Policyi, innych Urzędników i 
Officyialistów Dyrekcyi, taż Kommissyia mianuie.

Art. 7. W  Woiewództwach, Administracyia 
ogniowa iest przy właściwych Kommissyiach V\ o- 
lewódzkich, które w tym  celu wprost wezwania od 
Dyrekcyi Jeneralney odbierać będą, i do niey po­
dania swe czynić maią.

Usku tecznienie postanowienia tego. Kommissyi 
Rządowey Spraw W ewnętrznych i Policyi pole­
camy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady 
Admiuistracyyney d. 7. Stycznia 1817.

(Podpisano) Z a ią c z e k .
Min. Sp. W e w. i Pol. Rad. Sek. Śt. Jen. lir.
(Podp.) r .  M ostowski. (Podp.) Korsecki.

Zgodno z Oryginałem :
Radca Sekretarz Stanu Jen. lir.

(Podp.) Kossecki.
Za zgodność : Aug. Karski,

K ommissyia R ządow a Spraw TVewn. i  Policyi.
Podaie do wiadomości, iź skutkiem nowey or­

ganizacji Administracji Towarcżjstwa ogniowego, 
odtąd ty tu ł D y re k c ji Jeneralney Towarzystwa 
Ogniowego nosić iłiaiacey, mianowane sa do skła- 
du tey Magistraty następuiące osoby :

1) Na Prezyduiącego, Jan Kanty Rościszew- 
s k i , były Radca Prefektury Departam. Warszaw­
skiego.

2) Na Assessora w  teyźe Direkcyi do Tomarzy- 
stwa Miast , Stanisław Geppert dotychczosowy 
Szef Rióra Kommissyi Rządowey Spraw W ewnę­
trznych i Policyi. 1

3) Na Assessora do Towarzystwa wsiów W a­
lenty K uczborski, Assessor by łey  Prefektury 
Warszawskiey.
. 4) Na Assessora Kontrolera jeneralnego W o j­

ciech K o ryck i, Assessor by łey  Admitiistracyi 
ogniowey.

W  Warszawie dnia 6 . Lutego 1817 roku.
(Podpisano) T. M ostowski.

Aug. K arski.
\



W I A D O M O Ś C I  Z A G U  A N 1 C Z N  E.
S  Z W  A Y C A R  Y l  A .

5  K a n t o n u  S t .  G a ll  i .  L u t e g o .  ,
M a ła  rada naszego kantonu uchw ali a co 

hand lu  żydow skiego następuiące postanow ien ie .
Ci ty lk o  z, żydów  m ogą się h aw ic  h an d lem  

W naszym  kantonie , k tó rzy  beda opatrzeni po- 
rza d n em i zaśw iadczeniam i od sw oiey zw ierzchno­
ści', oraz p a ten tem  od k o m m i s s y i  p o h cy m ey  F a
ten ta  takow e , za k tóre- m aia  p iac ie  od 8 ^  
fran k ó w , n ieh ęd ą  m ia ły  w a lo ru  lak ty lk o  pi zez 
t r z y  m i e s i ą c e m a i a  h y d z  zaśw iadczone przez

m ie jsc o w a  ,  »  
w inn i p łacić  po ie d n y m  franku. Ż ydzi ktoizy się 

m y  ;  .  n aw et c h o c ia ih y , raz. ,« ! ,»
n ie rz e te ln o śc i, póty n iehędą m o g li kupczyc W 
kantonie naszym  poki zadość m e u c ^ n ią  p r e ^ n -

sy iom  ty c h  osoh - k tó re  ośm iela w d L
nośći ponieśli s tra ty , t . i  k to izy  się 
,vac w  in teressa handlow e m em aiac patentów  , ska 
„ n i  heda na zap łacen ie od ze do oOO fiankow , 
a w  p r z y p a d k u  niem ożności op łacen ia  ,  c ie le sn y m

ulewna k a r o m .»
F  R A N C Y A .

Z  P a r y ż a ,  3 o. S ty c z n ia .  .
R o m m issy ia  b u d że tu  zg rom adziła  się l .y ła  dnia 

w czorayszego, P ob u d k i takow ego iey  zg rom a­
dzenia sie iescze nie są w iadom e.

R o m m u n ik u ie m y  tu  w yciąg  ra p p o rtu P .B e u g

o budżecie . .1 Tg i i  roku  zdaw ała  się

-  * *
letniey w o y n y  -. iednakże pow ró t do m onarcln- 
cznvctl rządów  n aty ch m iast nas podzw ignąd , 1 tu  
d o w n y m  "nieiakim siś sposobem  na daw n y m  po­
m yślnośc i usadow ił stopniu. A le czekała nas 
ŁCze p róba naybo lesm ieysza ze w szystk ich . 1 zez
c i ,,, 1’ lko stodniow y pozbaw ien i b y liś m y  praw ego 
r z ą d u , lecz ta k ró tka n ieprzy tom ność onego s ta ła  
się przyczyną niesczęść ,  k t ó r e  w iek am i ledw ie na­
g ro d z o n e  b y d z  m ogą. ,

T ak i b y ł  stan  rz e c z y , k ie d y  osta tn ia  izb a  g ło  
snw ała o stanic finansów 1816 roku. Zm uszona 
w ażne m i okolicznościam i nie u k ry w a ła  iz c lcia a 
p rze b y ć  n i e  w strzy m a n y  potok ,  zostaw uiąc m aią- 
cem u  po n iey  nastąpić p raw odaw stw u  c h w a łę  
wstrzymania onego. D o  w as to  Panowie naleiy,
pośw iecić te m u  naypierw 'sze usiłow ania . _

le ż e li P ra w o  w otow ania w zg lędem  nałożenia 
1 tir ,w  iest n ay p ie rw szy m  zak ład em  w olności

k tó rych  się sn ay d u iem y  t o y  , m .  
naynieprzy  iem n iey szy m  obow iąsk iem . 
sach zw y c za jn y  c li, nakładaią się podatki bez  nay- 
m n ieyszey  p rzy k ro śc i, będąc u m ia rk o w a n e m i, nie 
sa uci iź l iw e m i, u trzy m u ią  św ietność pub liczne j 
potęgi,' i upom ysln ia ią  naw et los narodu, pow racaiąc 
S S d e ł , 1 s k tó rych  w y sz ły . L ec za cV ia k  nasze 
dzisieysze po łożenie iest n iepodobne do teg o ; JNie

[id z ie  nam  o podniesienie b la sk u sw ie tn o śc i a k
1 ty lk o  o u trzy m an ie  sam ego istn ienia , iednal,M  

o lia ry , k tóre w inn iśm y  z r o b ić ,  dosięgała g iam
m ożności naszych. r t ę

T e  ofiary zależą na w y p łac en iu  pozostałości ie
scze za 1 8 ' 4 r o k , które n am  daią uczue dzisia j
kosztuią z b y tk i W  k ażdym  rodzaiu  , a naw et 1

W IdaVpoe te rn  p o trz e b y  1814 ., , 8 . 5 5 , 8 , 6  roku  
k tó re ' także nakazuią o p ła tę  pozostałości im  na-

16 N akoniec ukazuie się b iegacy  rok  1817 * *w y-
czaynem i p o trzeb am i sw o iem i o r .  nadzw yczay-

S U r T e n d ^  na tło k  o ^ a f  tc h n ą łb y  za- 
p ew n a rospacz w  s ła b e  u m y s ły ;  a l e  w te m  n u c } -  
scu Panow ie , k tóżby s.. pom iędzy  was śm ia ł

*pa^ j y ^ f ^ ^ Cs ^ e ^ ^ ^ r a 1rtcuzów-, i to  ożyw ia na-

n iy  op łacić  pow inn iśm y do napraw ien ia tego co 
iescze m oże bycłź napraw ionym  , 1
funduszów na w y d a tk i i p o trzeb y  18 . 7 " A u  ,, 1 , 
d z iem y  daley  , pow inn iśm y po łaczyc usiłow ania 
nasze z u siło w an iam i rządu , ab y  u k ład  co c o op> 
teg o ro czn y ch , m ó g ł h y d z  zastosow anym  do p o ­
dobnego w  ,8 1 6  roku ta k ,  a ż e h y  w ład z e  p raw m  
d aw c ze , k tóre nastąpią po  nas , udoskonali y  y ko

„Jady »»««. i <1» I"” "1" ’, ” 1"-- ™
p r ś y i o ć ć  p rz y n ie s ie , n ise iiy  nasae dz.s.eysze 

nadzieie.  ̂ ^

2 6 . S ty c z n ia .  X iąże  P ruski H e n r y k  dnia 10.
b  m  p rz y b y ł  do N eapolu .

H rab ia  N u g e u t  g łow no  dow odzący ko rpusam i 
w óysk  A ustry iack ich  zda ł dow odżstw o onych J e n e ­
ra ło w i B aronow i L a u e r ,  do p r z y b y c i a  H ra b ie g o

/ ? F r e e a t r  A ngielska T ag*  i '  podobnąż francuska 
pow racające ze w schodu , sto ią na kotw icach w  p o r­

cie N eapolitnfisk im . r „w
j 3 , b . m . w rocznice U ro d z in : K io .a  Jegom ość



wie;kości i wspaniałości wszystkie E uropejsk ie , 
p ierw szy raz po zbudowaniu l>y ł  odkryły. JYJnostwo 
widzów z rozm aitych p rzyby łych  prow incyi b y ło  
tak liczne, i i  dw a razy tak wielka sala iaką iest 
teatralna n iem ogłaby obiąc , a przeto ciekawi pożno 
przy b y  waiący , nie m ogli dostać biletów  do w ey- 
ścia. Reprezantacyia pierwsza przyniosła do­
chodu 18000 czerwonych złotych. O pera i balet 
nad spodzianie pięknie się udały .

biskup L ea r  d i  maiący się udać do W iednia w  
znaczeniu Nuncyusza Jego  Św iątobliw ości, 12. b. 
m . namasczony b y ł  na biskupstwo Efezu.

7. b. m . w  pałacu rezydencyonalnym  w  Parm ie 
dany b y ł  W ielki bal J . C. K. M . rospoczęła go 
z M inistrem sw oim . Xiężna Jeym ość raczyła 
potem  tańcować , z niektórem i w ielkiem i dygni­
tarzam i , Szam belanam i i innem i osobami nale- 
Źącemi do Jey  dworu.

Likwidacyjne obrachunki banku Napoleona iuż 
są praw ie skończone. Austryia m a (ii) procentów,
Papież a t  , Sardyniia 4 ,  Modena 4 > i Parm a 2. 
Papież i Sardyniia iuż podpisali uk łady ; inne zaś 
dw ory w iele iescze robią trudności; lecz iest na- 
dzieia , że się u łatw ią w V\ iedniu.

P. K a ta la m , po wyiezdzie stąd udała się do 
B ergam e. Brescyi i Mantone ; Wszędzie iL w ała 
koncerta które wszystkie z nayw iększym  ukonten­
tow aniem  przyim ow ała publiczność. M iała za­
m iar iechania do W e n e c y i, ale U rabia Suuran  
nasz rządca , uprosił ią do odwiedzenia W iednia.

Piszą z W iednia te  Cesarz Jegom ość Auslryiacki 
i Cesarzowa Jeym ość Małżonka Jego , ustawicznie 
odbierała powinszowania z okazy i niedawno za­
w artych ślubnych zwiąsków. Ze Cesarzowa Je y ­
m ość łaskaw em  przyięciem  , i pelnem i dobroci 
odpowiedziam i pozdrawiającym  Ją  deputacyiom , 
wszystkich zniewala dla siebie serca.

IM ) Z M  A I T  E  W I A D !) M O S C I.
Pew ny woysk włoskich Pułkow nik nieodbie- 

raiąc przez lat <20 żadney odezwy od tony swoiey, 
rozum iał iż iuż nieżyie. Nie go w  nieutulonych 
niem ogło  pocieszyć żalach , dwadzieścia lat m inęło  
a n iem ogł zapomnieć utraconego sczesćia, i z ro- 
spaczy Zabierał się do powt ,rżenia M ałżeńskich 
Ślubów z m łodą i piękną w dow ą; w dzień przezna­
czony do dopełnienia o n y ch , odbiera pism o do­
noszące, iż kochana tona lego , po ktćrey ty le  łez  
wy ta ł ,  ty ie  ,. i spieszy go pocieszyć, nieprzyaok 
townne serce nieirtitgło obi ;ć ty !e radości ze zb y t­
ku oney w  ł e b  sobie s trze lił .

W ezuw iusz pokry ty  śniegiem znowu poczyna 
wyrzucać ognie.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
le g o c ze sn a  B ib lio g r a f ia  R o s sy is k a .

( Dalszy ciąg. )
N aytaśnieyszy c .  SAiiz A L E X A N D E R  który ty .  

e dobrego ukazuie smaku w  praw dziw ie pie ney  
budownictwa sztuce, nadał w szytkim  budowlom te 
cechę prostoty , porządku, i regularności, która 
Peterzburgow i ziednała im ie naypięknieyszego 
m iasta w  Swiecie. Skończono za rządów Je t o 
w iele gmachów w ysok iey , i d o skona łe j sztuki bu­
dow nictw a^ iako to : K atedralny Kazański Kośśioł 
A dm nahcy ią , bursę kupiecką, rozm aite Koszary 
dla G w ard y i, B ulw ary , i p jace publiczne.

P odług regestrów  W' 18 ,6  roku liczono w  P eter-
zburgu J 8 6 ,2 « 5 m ieszkańców , s których 281 -0 0  
m ęsczyn , 8,102 domów m urów any eh , i 5*283 

. d -w m a n y c h  24* rękodzielni, 1 /ą  Kośćiofów, 
ząc aphc panuiącego w yznan ia , ani Ko- 

| SCiołow Wyznań obcych. Miasto nia 0]m odu  r >
w io rs ty , ;l dziewięć średnicy ; zawiera w sobie 
siedm w y sp , ukształconych dziesięciu gałęziam i 
naktóre się dzieli przy uysciu swoim do odnogi F in- 
landskiey Newa. Całe się dzieli na 1 2 cześći, m a 
5ą kw artały  , 4 fi 1 ulic. f )

To prędkie wzniesienie P eterzburga , to nagłe 
lego stw orzenie, tym  bardziey sie staie zadziwiaia- 
cem  kiedy zwrocim uwagę na wiążące sie do tego 
okolicznoscie iakiem i są niesłychane'prace , niepo­
dobne do w ,ary w ydatk i, i tysiące innych trudno­
ści. J odobne okolicznoscie zmordowały by zape- 
wna stałość każdego innego narodu , ale nie Rossyi- 
sk i, który ledwie mogąc pod odkrytym  niebem  
pięć wciągu całego roku pracować m iesięcy, a nadto
chcąc ustalić błotnistą z iem ię , i nadać iey potrze­
bną twardość do utrzym ania kilku piętrow ych ogro­
m u) <b pałaców ciężaru , m usiał sypać w  bło to  
pieniądze przewyzszaiące koszt nad nim stoiacych 
b u d o w li, przezw yciężył te niesłychane trudności. 
Piękna stolica będąc w zorem  doskonałości, w ypłaca 
się sw ym  twórcom za prace, i koszta.

Chcąc sprawić czytelnikom m oim  przy iem ny 
rzut oka, przestaię na daniu im  wyciągu z dowci­
pnego opisania tego miasta , przez Autora Fraszek.

( .D a ls z y  c ią g  p ó zn ie y .  )

(*) M i ę d z y  j o  g a ł ę z i a m i  N e w y  p o l i c z o n e  są t r z y  
ę t o w n e  p o  l e w ą  s t r o n ę  te y  r z e k i  k a n a ły ,  k t ó r e  p r z e r z y ­
naną m i a s t o  leżące  n a  ty m ż e  b r z e g u .  ' L i c z ą  w  P e t e r -  
z b u y g u  , 5 6  m o s t ó w  s k t ó r y c h  10 są l a n e  z ż e i a z a . 2 0  
u ło ż o n e  z g r a n i t u ,  a 117 d r e w n i a n y c h .


